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POZNAN, 30 czerwca.
Polityczni mężowie Anglii wzięli bardzo 

la seryo, jak się zdaje, oświadczenie swego mini- 
itra spraw zewnętrznych, uczynione przed kilku 
ygodniami, że państwa zagraniczne muszą, się 
iswoić z tą myślą, jeśli rząd Wielkićj Brytanii na 
irzyszłość pilnićj się zajmować będzie sprawami 
agranicznemi. Bo od owego czasu nie minie 
dlka dni, żeby w jednój z Izb angielskich nie wy- 
tąpil który z członków z formalną interpelacyą, 

»3 fib przynajmniej z prostćm zapytaniem wobec mi- 
3.) Usterstwa, odnoszących się do spraw zagranicznych. 
,t tak zapowiedział znów zeszłego poniedziałku lord 
57 Uratheden w Izbie panów, że na posiedzeniu 
3i dnia 19 lipca zwróci uwagę Izby na równo- 
“irzmiącą notę rządów austryackiego, niemieckiego 

05 rosyjskiego z dnia 20 października r. z. wystó- 
92 ówaną do Wysokiój Porty, oraz na odpowiedź 
94 tządu tureckiego z dnia 23 października i zażąda 
^/ dzielenia korespondencyi w tym przedmiocie po- 

niędzy Anglią a rządami zagranicznemu — Ró
wnocześnie wystósował w Izbie niższćj p. Butler 
lo ministerstwa zapytanie co do politycznego po- 
ożenia Grecyi, na co podsekretarz stanu w mini- 
terstwie spraw zagranicznych odpowiedział, że 
ząd nie jest w możności udzielenia względem tćj 
prawy bliższych wyjaśnień, oświadczył jednak, że 
w wewnętrznych sprawach Grecyi, prócz rozwią- 
ania Izby i zmiany ministerstwa, nic się nadzwy- 
zajnego nie stało; dla tego tćż rząd Jćj Króle- 
skićj Mości nie zna żadnego szczegółowego po

wodu do obaw pod owym względem. — W dal- 
:ym przebiegu poniedziałkowego posiedzenia przy- 

52fiła Izba niższa w drugićm czytaniu prawo tyczące 
52 ię stósunków robotniczych, w trzecićm zaś czyta- 
52 iu projekt do ustawy tyczącćj się amortyzacyi 

Iługu państwa.
Z powodu obecnego zjazdu cara Aleksandra 

i powrocie do Rosyi z cesarzem Franciszkiem 36- 
efem, a niedawnych odwiedzin arcyksięcia Al- 

, rechta austryackiego u cesarza Wilhelma w Ems, 
Oraz w Jugenheim u cara Aleksandra zwraca nie- 

^uecka prasa, niemnićj zaś i część prasy austrya- 
kićj, czerpiąca, jak Neue Freie Presse, 

LOSatchnienie i inne, materyalniejsze dobrodziejstwa 
rządzących sfer w Berlinie, ponownie i bardzo 

pyobitnie uwagę na znaczenie aliansu trzech cesa- 
zy, jako najpewniejszego środka trwałego utrzy- 
iania pokoju europejskiego. Zdaniem Natio

nal Z t g nie należy wszakże uważać aliansu tego 
tkoby spisanego kodeksu, według którego raz na 

ptawsze możnaby kierować politycznemi losami tego 
«wiata, lecz owszćm, zachowanie się połączonych 

z ’ jeden sojusz rządów musi się stósować do zmie- 
iającego się z każdą chwilą położenia polity- 

• mego. Ta właśnie okoliczność wymaga częstszych 
— ¡azdów pomiędzy trzema mocarzami, nie w celu 

rzekonania skeptyków o nienaruszonćj trwałości 
liansu, lecz dla porozumienia się nowoczesnego 
:go areopagu pod względem kierownictwa polityką
iropejską.

Podczas gdy marszałek Mac Mahoń zwiedza 
ulice południowćj F r a n c y i, straszliwą powo- 

ytrrzią dotknięte; podczas kiedy francuskie Zgroma- 
” zenie narodowe uchwaliło na poniedziałkowćm po- 

ł Cedzeniu otworzyć pomiędzy członkami subskryp- 
fą ku ulżeniu doli nieszczęśliwych, którzy w po- 
odzi onćj nieraz całe swe mienie utracili; pod- 
¡as gdy p. minister Dufaure na tómże posiedze- 

p iu oświadczył Izbie, że podane dotychczas spra- 
jt/ozdania o wyrządzonych przez powódź stratach 

>yt są niedostateczne, jak żeby rząd już teraz 
ógł ustanowić wysokość sumy, na wsparcie do- 
miętych klęską potrzebnśj i dla tego poleca 

1 ¡bie przyjęcie wniosku deputowanego Depeyre, 
a padającego na wsparcie dotkniętych powodzią dwa 
i, k iliony franków kredytu, co tćż Izba z wielką go- 

iwością jednomyślnie uczyniła — nadcho- 
i !ą nie mnićj przerażające wiadomości z Pesztu:

B
ad okolicą stolicy Węgier i nad miastami Budą 
Pesztem srożyła się w zeszłą sobotę tak stra- 
liwa ulewa, że dwieście osób padło jćj ofiarą; 
o dwanaście ciał odszukano dotychczas. Mie- 
¡kańcy Budy ucierpieli najwięcćj przez powódź, 

aż sto domostw zostało przez mieszkańców 
uszczonych. Wszystkie warstwy społeczeństwa 
całćj monarchii spieszą z niesieniem ulgi do

ciętym tak ciężką klęską. — Z Pragi donosi 
"graficzne Biuro Wolffa, że wczoraj o go 
Sie 3% z południa umarł tamże cesarz Fer
nand austryacki, po którego abdykacyi wstą- 
na tron panujący obecnie cesarz Franciszek

Na poniedziałkowćm posiedzeniu rozpoczęły 
e w senacie włoskim rozprawy Dad ustawą 
bezpieczeństwie pubłicznćm. Minister Cantelli 

lllykazywał Izbie konieczność środków w projekcie 
ustawy tćj ku Zapewnieniu bezpieczeństwa pu-
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bficznego obmyślanych i ostrzegał, że odrzucenie nad archiwum, przesłano formularze do jego domu
projektu wpłynęłoby szkodliwie na wzmaganie się 
rozbojów; minister zaś sprawiedliwości Vigliani 
starał się udowodnić, że przeprowadzenie ustawy 
tćj wywrze jeszcze i ten inny b'ogi skutek, iż 
sprowadzi większe zbliżenie się władz rządowych 
z ludnością.

Na teatrze wojny domowćj w Hiszpanii 
wzmaga się z każdym dniem zgiełk walki, grzmot 
dział i szczęk broni, tak że możnaby oczekiwać co 
chwila wiadomości o ważnych wypadkach, gdyby 
nie wyjątkowy rodzaj prowadzenia tćj wojny, no- 
szącćj przy silniejszych i krwawszych nawet star
ciach tak z jednćj, jak z drugićj strony walczą
cych, piętno podjazdowćj tylko wojny, która ma 
tę właściwość do siebie, że żadna z stron nie wy
zyskuje odniesionych korzyści i zwycięstw, a w kil
ka dni po walnych bitwach powraca znów wszyst
ko do pitrwotnego położenia: Z madryckich źró
deł donoszą, że flota króla Alfonsa bombardowała 
przez poniedziałek porty Bermeo i Mandaco na wy
brzeżach kantabryjskich; dalćj, że karliści przez 
wojsko don Alfonsa zostali wyparci z obronnych 
stanowisk na górze Jasquivel w pobliżu Passages,1 
wreszcie, że alfonsystowska załoga zrobiła wycie
czkę z fortecy San Sebastian i zaopatrzyła w ży
wność szańce i forty, położone w pobliżu Renteria. 
Natomiast nadchodzi wiadomość z Barcelony, że kar
liści przypuścili szturm na miasto Molins del 
Rey i zmusili załogę, która ostatecznie schroniła 
się do jednego z kościołów, do kapitulacyi. — 
Urzędowy dziennik madrycki ogłasza dekret roz
porządzający, że wszystkie rodziny, z których choć
by jeden tylko członek znajduje się pomiędzy kar- 
listami, również członkowie karlistowskich junt, 
któreby się w przeciągu dwóch tygodni nie pod
dały, mają zostać z kraju wypędzeni. Również 
ma za każdego zakładnika, ‘uprowadzonego przez 
karlistów, wtrącony zostać do więzienia jeden kar- 
lists.

W Aleksandryi odbyło się w poniedziałek 
uroczyste otwarcie międzynarodowego trybunału 
przez wice-króla egipskiego, przy którćm 
wygłosił mowę, wykazującą ważność tćj nowćj in- 
stytucyi.

W końcu zwracamy uwagę na zamieszczone 
pod rubryką Berlina rozporządzenie mi
nistra wyznań pana dr. Falka, tyczące się 
odbywania czynności urzędowych księży katoli
ckich w sąsiednich parafiach.

W piątek zeszły, jak wiadomo, przesłuchi
wano urzędników świeckich konsystorza arcybisku- 
piero: asystenta registratury pana Łabędzkiego, 
rendanta pana Janowicza, kancelistów panów Sta- 
łowskiego i Brzeskiego w sprawie sledczćj, wyto- 
czonćj przeciwko kanonikowi ks. Kurowskiemu. In
formacje nasze pod względem przedmiotu badania 
są oprócz tćj jednćj okoliczności, że im przekła
dano rozmaite pisma, aby rozpoznawali, które 
z nich pochodzą z ręki księdza kononika, nie
dokładne, i nie było nam podobną z wiarogodne- 
go źródła ich uzupełnić. Zdaje się, że w związku 
z tćm stoi przesłuchiwanie dwóch urzędników du
chownych byłego konsystorza arcybiskupiego księ
ży Jaskulskiego i Cichowskiego, jakie 
w poniedziałek o 5 nad wieczorem sędzia krymi
nalny p. Schmidt odbył. Ksiądz Cichowski miał 
podobno kiedyś wobec pewnych osób oświadczyć, 
że po uwięzieniu księdza Arcypasterza przejmie 
zarząd dyecezyi ksiądz Biskup Janiszewski, a po 
nim ksiądz Kurowski. Sędzia śledczy zapytywał 
księdza Cichowskiego, o ile to doniesienie zgadza 
się z prawdą. Świadek zażądał tedy, aby mu 
bliższe szczegóły i okoliczności tego zdarzenia ze
chciano podać, a gdy sędzia odrzekł, że się to 
dziać miało w lokalu kasy arcybiskupiej, świadek 
oświadczył, że takiego wyrzeczenia wcale sobie 
nie przypomina, a jeżeliby to miał kiedykolwiek 
czy to w lokalu kasowym, czy gdzie indzićj po
wiedzieć, to tylko mógł rzecz przedstawić jako 
czysty domysł, nie oparty na żadnćj faktycznćj 
podstawie. Ksiądz Jaskulski iako registrator kon
systorza miał pewnego razu już po uwięzieniu ks. 
Arcypasterza przesłać z bióra konsystorskiego for
mularze z nagłówkami nazwy księdza Arcypaste
rza do dyspens, instytucyi, anprobaty do pomie
szkania księdza Kurowskiego. Zapytywany, w któ
rym czasie się to stało, i za czyjem poleceniem, od
parł, że to przesłanie formularzy nastąpiło na kil
ka tygodni przed zaprowadzeniem rządowćj admi- 
nistracyi, i jak się rozumie z rozkazu ówczesnego 
przełożonego konsystorza księdza Biskupa Jani
szewskiego, który polecił zachować te formularze 
w archiwum kapitulnem. Ponieważ zaś ksiądz 
Kurowski był archiwaryuszem i sekretarzem Prze
świetlaj Kapituły i miał poruczony klucz i Straż

aby je w rzeczonćm mipjscu zachował. ' Na dalsze 
pytania:

czy ksiądz Biskup Janiszewski powiedtiał 
świadkowi cel tego rozporządzenia, albo czy się 
świadek go domyślał,

i czy widział kiedy te formularze wypełnio
ne i podpisane przez księdza Kurowskiego, odparł 
lirzecząco.

Na tćm skończyły się przesłuchy. Zeznania 
swoje świadkowie stwierdzili przysięgą.

Czytamy wOstdeutscheZtg, że pan 
dr. S z y m a ń s k i skazany został na rok więzie- 
riia za podstawienie fałszywego redaktora główne
go. Wyraźna to omyłka. Sprawa o redaktora 
znajduje się w apelacyi. Pan dr, Szymański 
skazany został aż na tok więzienia za przedru
kowanie w osobnćj broszurce mowy dr. Niegolew
skiego i za przedmowę, którą do nićj dodał.

W przedwczorajszym numerze Dziennik 
Poznański zamieścił p. n. Z a r z ą d mają
tku kościelnego artykuł, który dla ważno
ści sprawy, o jaką chodzi, całkowicie powtarzamy. 
Dziennik pisze: '

W obec zatwierdzonego i publikowanego prawa 
o zarządzie gminnym majątku kościelnego znajduje Się 
spółecznośó nasza w następnśj alternatywie: albo podda
jąc się pomienionemu prawu uczestniczyć przez gminy 
miejscowe i przez wybranych ich reprezentantów w za
rządzie majątku kościelnego, albo tśż, zachowując posta
wę bierną, spowodować, że mi jatek tenże przejdzie po
średnio wskutek ewśj abstynenćyi w ręce administracji 
z ramienia jedynie rządowego. Alternatywa tego redzaju 
nie pozostawia nam, cokolwiekbądź kto powie i jakie- 
kolwiekby się przeciw temu ze strony logiki doktryner
skiej dały przytoczyć argumenta, żadnego wyboru. Nie 
mówimy tutaj ani o naszych życzeniach, ani o naszych 

-usposobieniach, ale jedynie tylko o fakcie spełnionym i o po
trzebie zachowania się wobec niego. Jakie są i jakie były 
usposobienia i życzenia nasze, że były za nienaruszalnością 
dotychczasowego stanu rzeczy, nie mamy potrzeby powia
dać. Stanowisko naszych reprezentantów sejmowych było 
w tym względzie jasne, a my protestować przeciw niemu 
nie mamy naturalnie ani chęci, ani powodu. Teraz je
dnakże, powtarzamy, znajdujemy się w obliczu obowię- 
zującego prawa, w obliczu spełnionego faktu, i zapytu
jemy, eo lepiój, czy biorąe udział przez gminy i przez 
reprezentantów ich w zarządzie majątku kościelnego, 
w którym przecież miejscowy proboszcz także ważne sta
nowisko zajmuje, zachować ów majątek w ręku żywiołu 
własnego, tak pod względem narodowym jak religijnym, 
czy tćż, stojąc na uboczu, wypuścić z rąk własnych 
tak polskich jak katolickich majętność kościelną i oddać 
ją administracji czysto już tylko rządowćj ? Będąc z za- : 
sady zwolennikami decentralizacji administracyjnych, bę
dąc za samorządem gminnym i własnym na jakićmkol- 
wiekbądź polu, jesteśmy przeciwnikami jednoczenia i gro
madzenia wszystkiego w ręku administraeyi rządowćj. 
Już więc choćby z tego jednego powodu nie radzibyśmy 
widzieli, gdyby abstynencya i bierność naszĆj ludności , 
miała posłużyć rządowi za powód i przyczynę zagamię- : 
cia pod swą niezaprzeczalną dyspozycją tak znacznćj 
części szczuplejącege naszego mienia. Nie dość jednak
że na tćm, nie dość na owćj chęci warowania odpowia
dającej przekonaniom naszym zasady, powodują nas 
względy praktyczności naródowćj i religijnćj do odezwa
nia się za udziałem gminnym w administraeyi majątku 
kościelnego.

Biorąe udział w owym zarządzie, mamy tę pe
wność, że majątek kościelny zostfje w ręku polskim tam, 
gdzie gmina jest polską, a że w każdym rszie zostaje 
w ręku katolickim. W razie przeciwnym mamy również 
niewątpliwą pewność, że majętność kościelna z rąk poi» 
skich i katolickich, być może, na wieczne czasy wycho
dzi. Czy rozum polski i czy rozum katolicki nie naka
zują bronie, póki można, — takićj ewentualności i czy 
dobrze będzie dla narodowości i Kościoła, skoro maję
tność kościelną z rąk naszych wypuszczą? Otóż, co nas 
skłania, a skłania bardzo gorąco do uczestniczenia przez 
gminy nasze w zarządzie majątku kościelnego bez wzglę 
du na to, czy nam prawo, które udział ów rozporządza, 
jest sympatycznćm lub niesympatycznćm. Jeżeli chodzi 
o skrupuły i konsekweneye, których wagę także uzna- 
jemy, pozwalamy sobie nadmienić, że one w niejednćm 
już przełamane zostały. Dość przytoczyć akta stanu cy
wilnego, którym księża nasi przy dopełnianiu różnych 
obrządków wiary są zobowiązani się poddawać. Nie wi
dzimy więc powodu, aby i w tym, jasnym nader i nie
wątpliwym przypadku oczywistość korzyści moralnćj i ma- 
teryalnej nie miała przemówić za posłuchaniem naszego 
zdania. Chować się z niem uważalibyśmy za wielki błąd, 
niechaj sprawa ta, jak wszystkie inne sprawy publiczne, 
stanie się przedmiotem publicznćj także dyskusyi.

Pod koniec pozwalamy sobie uwago możliwych 
przeciwników naszego zdania zwrócić na następującą oko- 
licznosó. O ile n&m wiadomo ze źródeł, których wiaro- 
godności nie mamy żadnego powodu podejrzywać, wydal 
książę Biskup wrocławski do księży swojćj dyecezyi in
strukcją, dotąd jeszcze nie ogłoszą publicznie, według 
której zalecono im starać się wpływać na wybory człon» 
ków zarządu gminnego majątku kościelnego. Ma być za
daniem księży według tćj instrukcyi starać się o wybór 
dobrych katolików, o wybór osobistości godnych a tro
skliwych o dobro Kościoła. Fakt takićj instrukcyi do
wodzi, że to, przeciw czemu u nas tak liczne odzywają 
się głosy, w innych a bardzo bliskich naszćj widowni 
częściach świata katolickiego bynajmnićj za tak wielki 
grzech nie uchodzi. Czemuż, co wolno katolikom w Szlą
sku, nie miałoby być wolno katolikom poznańskim? Co 
więcćj zaś, mają katolicy poznańscy stokroć jeszcze wię
kszy interes, aniżeli katolicy szląscy w uczestniczeniu 
w zarządzie gminnym majątku kościelnego, ponieważ na 
Szląsku dostaje się w razie abstynencji ludności zarząd 
majątku kościelnego ostatecznie w ręce pod względem 
narodowym z małym wyjątkiem własne, kiedy u nas
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wręcz przeciwnie w rzadkich tylko przypadkach z rąkby 
własnych w razie abstynenćyi nie wyszedł.

Pomijając wszystkie niepotrzebne i nieprzy
zwoite praktyki, jakie się w przytoczonym wyżćj 
artykule napotykają, mamy sobie za obowiązek 
oświadczyć, że naśzćm zdąniem kwestya poruszopa 
wyłącznie do. fyrura duchownego,, należy i że 
Dziennik, który się powołuje na okólnik, ja
koby ogłoszony w dyecezyi wrocławskiej, powinien 
zrozumieć, że czy we Wrocławiu, jeżeli tam okól 
nik podobnćj treści istniał istotnie, o czóm nie 
wiemy, czy tutaj, tylko władza duchowna ma pra
wo rozporządzać, jak sobie katolicy wobec nowćj 
ustawy postąpić winni.

My z ufnością i z spokojem oczekujemy z wła
ściwego1 miejsca wskazówek, jak sobie ppcżfyć bę
dzie nąletało. Wskazówki takie wyszły z Fuldy 
w kwefetyi ślubów cywilnych, wyjdą z prawowitego 
źródła i teraz. Jeżeli, nam pozwolą wybierać, bę
dziemy wybierali, jeżeli nie pozwolą, pówstrżyma- 
my się.

Dziennik, nie pytając o władzę kościelną, 
sam rozstrzyga. Postępowaniem takjćm stawia się 
w sprzeczności z praktyką i przepisami katolickiego 
Kościoła i przeciw temu Kościołowi rokosz naprzód 
fomentuje. Rzetelni katolicy nie pójdą za zdaniem 
jego i uczynią to, co Kościół rózkaźe, ale znajdą 
się tacy, którym w danym razie jego wystąpienie 
za wymówkę i za parawan posłuży.

Dziennik już raz w kwestyi korespondo
wania z komisarzem cywilnym nabroił i nabruździł 
wiele nie zrażony smutnćm doświadczeniem i uda
jąc, jakby nie wie wiedział o tćm, że naówczas ro
zerwanie w spółeczeństwo katolickie wprowadził, 
znowu tych samych chwyta się sposobów. Zarę
czamy mu, że czyniąc tak, jak czyni, wiernych 
dzieci Kościoła, w razie gdyby abstynencya naka
zaną została, nie pociągnie. Że zaś niechybnie 
w przypadku, gdyby były dwa kierunki, zamęt 
i rozerwanie spowoduje, zamęt i rozerwanie, które 
się tylko na korzyść przeciwników naszych obrócić 
mogą, to rzecz jasna i dotykalna.

Mógł Dziennik czekać spokojnie postano
wień tych, którzy mają obowiązek czuwać i odpo
wiedzialni są przed Bogiem i przed ludźmi; nie 
zdobył się na tyle powściągliwości, uległ dyktator
skim zachciankom i próbuje presyi najgorszego ro
dzaju. Niechaj ludzie poważni osądzą, czy takie 
postępowanie zgodne jest z prawdziwą i bezintere
sowną o dobro publiczne troskliwością.

Jeszcze nieco o wieoach kato
lickich»

Dochodzi nas coraz więcćj wiadomości 
o zamierzonych nowych wiecach katolickich. 
Bardzo to pocieszający objaw budzącego się 
w praktycznym i prawdziwie użytecznym kie
runku ducha publicznego. Powtarzajmy sobie 
ciągle, że kiedy nadeszła chwila, w którćj po
winnością się staje oprzeć się na ludzie, byłoby 
rzeczą niegodną chcieć używać tego ludu za 
ślepe narzędzie i nie starać się go wszelkiemi 
sposobami o pracach jego pouczać i o obo
wiązkach oświecać. Lud czuje doskonale i ma 
w sobie bogactwo niewyczerpane przywiązania 
do wszystkiego, co święte i co tradycyjnie 
polskie, ale trzeba koniecznie, żeby teraz do
szedł do świadomości tego, jak mu służyć 
dobrćj sprawie należy. Wiece katolickie, po 
wtarzamy, podają wyborną sposobność do 
oświecenia ludu i do porozumienia się z ludem.

Dwa wiece rozwiązano, o ostatnim wczo
rajszym nic jeszcze nie wiemy. Niechajże nas 
te przeszkody, które nie są wcale porażkami, 
nie zniechęcają. Do wszystkiego trzeba się 
nałożyć i zaprawić, a doświadczenie zawsze 
się drogo opłaca. Niechaj tylko to, co się 
stało w Krobi i w Gostyniu, wielkićj nas 
ostrożności i wielkićj wstrzemięźliwości nau
czy. Prawda, w obec złćj woli i najskrupu
latniejsza ostrożność nie na wiele się przyda, 
wszelako nauczmy się powstrzymywać nasze 
uczucia, miarkować ich wyraz i unikać wszy
stkiego, coby mogło dać pozór i powód wła
dzy policyjnćj do wkroczenia. Weźmy sobie 
za przykład O’Conuela, o którym zawsze mó
wiono, że czwórką po wązkićj drodze obrze- 
żonćj szkopułami prawnemi jeździł, a nigdy 
nie zawadził o żaden kamień przydrożny.
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Przepisy prawne trzeba znać doskonale jak głęboko pojmuje znaczenie Kółek włościańskich
alra ___L A«» ______ __i_i i ii ściśle się do nich stósować. — Pamiętajmy 

zawsze, że wedle konstytucyi pruskićj każdemu 
poddanemu pruskiemu wolno jest wypowia
dać i objawiać swoje przekonanie słowem, pi
smem, drukiem i rysunkiem; dalćj, że podda
nym praskim służy prawo zgromadzać się pu-

oraz że sprawę dobrobytu ludu szczerze pragnie 
uchwycić w swe ręce i mnićj dojrzały brać swćm
doświadczeniem gorliwie poprzeć w pracy. __
Z zacnego duchowieństwa naszego, które zawięzu- 
jącym się Kółkom wszędzie słowem i czynem 
w pomoc przychodzi, zaledwie kilku z prowincyi 
zdołało przybyć z powodu uroczystego święta;
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mi tych swobód zażywać się nam godzi.
Ci, co urządzają wiece, niechaj nigdy nie

tracą z oczn przepisów prawa o zebraniach 
i stowarzyszeniach, wydanego 11 maja 1850 
roku.

Paragraf 1 tego prawa opiewa: że każde

nawet chórek zajęły panie z prowincyi, aż ich po 
niejakim czasie afrykański iście upał do odwrotu 
nie zmusił. Dodajmy, że na wyniesieniu zasiedli 
delegaci pp. dr. Henryk S z u m a n i Kazimierz 
Koszutski, redaktor Ziemianina, jako 
reprezentanci Centralnego Towarzystwa Rólniczego 
a p. Edward Donimirski z Prus Zachodnich,-------- e- uuuimirsKi z rrus ¿acnoamcn

zebranie publiczne powinno być zameldowane jako redaktor wychodzącego w Toruniu G o s p o
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władzy policyjnej miejscowćj (sołtysowi, ko
misarzowi , burmistrzowi) najpóźnićj 24 godzin 
przed terminem rozpoczęcia zebrania, na które 
to zameldowanie odnośna władza musi dać na
tychmiast pokwitowanie na piśmie.

Paragraf 2) rozporządza, że w doniesie
niu do policyi należy podać wyraźnie dzień, 
godzinę i lokal zebrania.

Paragraf 3) wymaga najdobitniej, aby 
zwołane zebranie zagajone zostało najpóźnićj

d a r z a; po drugićj zaś stronie sali przy stoliku 
sprawozdawców przedstawiciele Kuryera, Dzien
nika i przybyły umyślnie na zebranie naczelny 
redaktor Gazety Toruóskiój p. Glinkie- 
w i c z; tuż obok w przyjacielskićj zgodzie komi
sarz policyi p. W e n t z k y. Redaktor Kórni- 
czanina p. dr. Cylichowski brał także 
udział w zebraniu; nad nieobecnością w sali za
służonego ' redaktora Orędownika, p. dr. 
Szymańskiego, dziś wtrąconego na cały rok 
do więzienia, słyszeliśmy zewsząd słowa pełne 
współczucia i żalu. — Nadmienić wreszcie wypada,

ze

po upływie godziny od terminu, na który jest że pp. hr. Cieszko wski, karórŻychlTó- 
zwołane. ski, Węclewski z Śremu, Oświęcimski

Paragraf 4) zastrzega sie, iż, ehoćnrzy- j.Łyakowski zLojewa piśmiennie uniewinniają 
dozwolonv iest. ^emożność przybycia osobistego na zebranie.stęp dozwolony jest każdemu, nie wolno 

komu przynieść z sobą broni.
Wedle paragrafu 5) zbierający wiec wi

nien mieć przy sibie pokwitowanie policyjne, 
albowiem policya ma prawo pytać się o nie
i w razie braku pokwitowania zebrania do Wielkopoiskiśj stoM^,"by u^es"tni'czyć“w n7ra- 

„u daiSZym rozwojem Instytucyi, którćj

O godzinie 41/, zagaja Patron, p. Maksymi
lian Jackowski, Walne Zebranie kilku gorą- 
cemi słowy, w których podnosi, że gdy przed 
dwoma laty pierwsze podobne zgromadzenie tylko 
8 liczyło członków, przeszłoroczne zaś już do 67 
wzrosło, dzisiaj przeszło 200 delegatów pospieszyło

wzbronić.
Paragraf 6) wzmiankuje, że policya mo

że być reprezentowana przez jednego lub 
dwóch urzędników, którym należy dać odpo
wiednie miejsce w sali zebrania i na żądanie 
wszelkiego objaśnienia udzielić.

W paragrafie 7) wyraźnie jest powie
dziane, że policya ma prawo rozwiązać ze

dach nad
użyteczność i doniosłość najlepićj właśnie sam 
fakt jćj szybkiego i zdrowego wzrostu sprawdza.

Następnie uprasza Zgromadzenie p. dr. Hen
ryka Szumana do objęcia krzesła prezydyalne- 
go, który znów na sekretarzy powołuje pp. Sewe
ryna Radońskiego i Lukomskiego, po- 
czćm pierwszy odczytuje protokół z przeszłego 

____ _____ ____ __ Walnego Zebrania.
branie, jeżeli który z mówców podburzaprze-1 j , ?kzOl-e™aj? Patron.sPrąwę z calorocznćj 
ciw ryadnw! i x działalności Kółek, zaznaczając ich ciągłe rozsze-nodftć nnw/U 6 -Ze S5V0JŚJ strony winna Jest rzanie się przy bardzo chętnćm ze strony ludu 
p dać powód rozwiązania. dla nich usposobieniu. Obecnie posiadamy Kółek

Paragraf 8) wypowiada, że skoro poli- 58, z tych jedno w Prusach Zachodnich. — Zaj- 
cya rozwiąże zebranie, zgromadzeni obowią- muJ4ce sprawozdanie to szanownego Patrona po- 
zani są rozejść się spokojnie a policya uprą- damy ^Jednyin -z najbliższych numerów.

LlZ rA k * 1 Stósownie do porządku dziennego przystępuje
esztowac tych, którzyby opor teraz W. Zebranie do roznraw nad czterema wiel-wniona jest 

stawili.
Co się zaś tyczy Stowarzyszeń zajmują

cych się sprawami publicznemi, obowiązane 
one przesłać miejscowćj policyi w przeciągu 
trzech dni ustawy i spis członków.

Nie trzeba tćż zapominać, że wedle 
prawa procederowego właściciel lub dzierżaw
ca lokalu, w którym zebranie ma się odbyć, 
winien także ze swej strony donieść o nićm 
policyi.

Do tych przepisów zastosować się należy 
wszędzie, jak najściślćj.

Sprawa wieców katolickich poniosła 
wielką klęskę przez uwięzienie dr. Szymań
skiego, który posiada dar szczególny kie
rowania takiemi zgromadzeniami, przemawia
nia do ludu w sposób zajmujący i poucza
jący zarazem i utrzymywania się w granicach 
prawem przepisanych. Bądź co bądź nie 
trzeba upadać na duchu. Byłoby źle, gdyby 
na jednym człowieku choćby najzdolniejszym,

teraz W. Zebranie do rozpraw nad czterema wiel- 
kićj wagi kwestyami.

i Pierwszą z nich jest sprawa Z i e m- 
stwa kredytowego dla włościan, 
czyli t. z. landszafty rustykalnćj.

Sprawę tę roztrząsała szczegółowo umyślnie 
na ten cel w roku zeszłym wybrana komisya, zło
żona z pp Wolniewicza, dr. Chosło- 
wskiego i Jordan a, i przyszła w ostate
cznym rezultacie do tego przekonania, że wypada 
ją złożyć w ręce Sejmu prowincyonalnego. Pan 
W o 1 n i e w i c z, uzasadniając zdanie komisyi, pod
niósł, iż założenie landszafty rustykalnćj z tych 
trzech głównie powodów napotyka u rządu na 
wielkie przeszkody, że przy małych posiadłościach 
trudno w razie niewypłacalności zaprowadzać se- 
kwestracyą, że dalćj przy sprzedaży przymusowćj 
nieraz nie pokrywa się ani połowa straty, że 
wreszcie listy zastawne na małe posiadłości o wiele 
niższy posiadają kurs od takichże listów na posia
dłości większe. Rząd wszakże starał się choć 
w części niedostatkowi rustykalnćj landszafty za- 
pobiedz, udzielając włościanom, za stósunkowo ni
skim procentem po 4 '/2 do 5% z amortyzacyą od 
25 do 40 lat, pożyczek z prowincyonalnćj kasy za- 
silkowój. I tak w roku przeszłym na obwód re. v UJj A. llltt TT runu J 111 Ud UuWUU 1C"

najzasłużeńszym spoczywała cała robota. Nie- jencyi poznańskićj udzielono włościanom 103,980
__ 2-________ _________ f 1 t.flliłfAw »7 IzfArZU -r»nchaj się tedy wszyscy jeszcze goręcćj do 

dzieła wezmą ze względu na obowiązek i uży
teczność a także z uwagi, że przeciwnicy nasi 
liczą na to, iż po zamknięciu dr. Szymań
skiego w rozsypkę pójdziemy i nie damy 
już sobie rady wśród trudności i kłopotów, 
jakie publicznym zebraniom towarzyszą

Myśmy już raz powinni się nauczyć, że 
każda klęska musi nam być bodźcem do no- 
wćj usilnóści i że z każdą stratą odwaga nasza 
i wytrwałość wzrastać tylko powinny.

Walne Zebranie delegatów Kółek 
Rolniczych Włościańskich.

Dawno zaiste nie uczyniła na nas wielka 
sala Bazarowa tak podniosłego wrażenia, jak dnia 
wczorajszego po południu. Widzieć w obecnćj 
porze roku w Poznaniu zgromadzenie, złożone 
przeważnie z włościan, i to nietylko z bliskićj 
okolicy, ale nawet z najdalszych naszego Księstwa 
krańców (dość wspomnieć, że z samego Wyrzy
skiego aż 14 przybyło delegatów), toć bez wątpie
nia bardzo wymowny i bardzo pocieszający dowód, 
jak żywo rozbudzony duch w naszym wiejskim lu
dzie i jak mu gorąco nietylko własny ale i ogólny 
interes leży na sercu. Lecz i obywatelstwo sta- 
wiło się na wczorajsze zebranie w Uczniejszym niż bnego
kiedykolwiek zastępie, świadcząc swą obecnością, skich.

talarów pożyczek, z którćj to kwoty na powiat 
Sredzki 31,500 tal. przypada. P. Wolniewicz ra
dzi zatćm, by zwracać uwagę włościanom na to 
źródło kredytu, zanim nasz Bank Włościański, 
dotąd nader szczupłym rozrządzający kapitałem 
(200,000), nie rozprzestrzeni swój działalności 
przez projektowane wypuszczenie w obieg listów 
hipotecznych, i zanim Sejm prowincyonalny nie 
wykołata u rządu założenia Ziemstwa kredytowego 
dla włościan. — P. Jordanz swój strony do- 
daje, że należałoby, aby wniosek do Sejmu o utwo
rzenie landszafty rustykalnćj nie wyszedł li od 
Kółek, ale raczćj od całego stanu wło
ściańskiego w Księstwie, ku czemu poleca 
wspólne działanie Kółek polskich z istniejącemi 
Kółkami niemieckiemi i wystósowanie wspólnćj 
petycji. — P. Henryk Krzyżanowski po
chwala tę myśl, życzy sobie wszakże — poparty 
przez dr. Zygmunta Szułdrzyńskiego — 
by komisya prócz tego wypracowała memoryał, 
któryby petycyi mógł służyć za podstawę i opar
cie w obec rządu, a zarazem podawał temuż spo
soby, jakby można dotychczasowe trudności naj- 
skutecznićj usunąć.

Po krótkićj ale ożywionćj dyskusyi zgadza 
się W. Zebranie, by polecić komisyi dotychczaso
wej, wszakże z upoważnieniem jćj do kooptowania 
dwóch jeszcze członków, mianowicie jednego pra
wnika i jednego finansisty, zredagowanie memo- 
ryału i petycyi, które Patron roześle prezesom 
Kółek do odpowiedniego rozszerzenia i poparcia 
pomiędzy wszystkimi włościanami, bez różnicy 
narodowości.

Drugą z kolei kwestyą jest projekt oso- 
organu dla Kółek Włościań-

Patron słusznie wskazuje, że przy coraz 
większym rozwoju Kółek, które da Bóg, z każdym 
rokiem bardzićj jeszcze wzrastać będą, niepodo
bna mu z wszystkiemi porozumiewać się z ksżdćm 
z osobna i to piśmiennie, tćm bardzićj, że nie po- 
siada ku temu biura. Rown eż i Kółkom trudno 
znaleść ogniwo łączące je wszystkie, ponieważ ka
żde z nich wedle upodobania tego lub owego cza- 
sopisma do zamieszczania swych sprawozdań, lub 
ogłaszania wzmianek o swych czynnościach używa, 
w skntek czego niepodobna wytworzyć sobie ogól- 
ne§° ¿'brązu działalności Kółek. Proponuje za
tem, by wybrano sobie jedno z istniejących pism 
rolniczych: Gospodarza lub Kórnicza- 
n i n a i odtąd za organ urzędowy Kółek uznano.

Z przydłuższych rozpraw, jakie ztąd się wy 
i wiązały a przy których liczne głosy, mianowicie wło
ściańskie, bardzo pochlebnie się za toruńskim Go 
spodarzem oświadczyły, uchwala W. Zebranie 
jednogłośnie, by to pisemko, nader starannie 
i z wielką umiejętnością przez p. Edwarda Doni- 
Kurs kiego redagowane, uznać za swój organ, 
za który to dowód uznania obecny redaktor dzię 
kując, przyrzeka, iż nie podwyższając przedpłaty, 
starać się będzie — stósownie do objawionego 
przez jednego z przytomnych życzenia — rozprze
strzenić Gospodarza działami, poświęconemi 
pszczelnictwu i ogrodnictwu, oraz co dwa tygodnie 
dawać dodatek, ale w tym tylko razie, jeśli spra
wozdania Kółek i Patrona podadzą mu gotowy do 
tego materyał.

, Nadmieniamy, że i redaktor Ziemianina 
oświadczył się z gotowością dołączania do swego 
pisma osobnego dla Kółek dodatku, gdyby W. 
Zebranie Ziemianina za swój organ uznało, 
do czego przecież nie przyszło ze względu, że pi
smo to przeważnie dla wyższćj inteligencyi jest 
przeznaczone i że nie należy go z tego kierunku, 
w którym pracuje z takićm powodzeniem, spro
wadzać.

I Trzecią z rzędu, a jak się w ostatnich 
| dniach ponownie pokazało, jedną z najżywotniej
szych dla naszych włościan kwestyą, jest kwestya 
zabezpieczenia się od gradu.

Patron przypomina, ilekrotnie to już tę 
sprawę obywatelstwo dbałe o dobro ludu poru
szało i starało się w życie wprowadzić, dotąd z ma
łym zawsze skutkiem. Dziś przecież włościanin 
własną pouczoa szkodą i jasnićj zapatrujący się, 
dzięki pracy Kółek, na swe położenie, prędzćj zła
mie pierwsze lody uprzedzenia i uzna dobroczyn
ność zabezpieczeń. Z swćj strony oświadcza się 
przy tćj sposobności Patron raczćj za Towarzy
stwami akcyjnemi, aniżeli opartemi na wzajemno
ści, ponieważ pierwsze nastręczają możność zabez
pieczenia najmniejszych nawet własności.

Obecny Zebraniu inspektor Ogólnego 
niemieckiego Towarzystwa od Gra
dobicia p. Giissow, któremu Przewodniczący 
pozwala głos zabrać, wyjaśnia zgromadzonym po 

I krótce, na jakich zasadach owo Towarzystwo, utwo 
rzone na akcye dopiero w przeszłym rokuflw Ber
linie, przyjmuje zabezpieczenia bez narażenia swych 
członków na dopłaty. Towarzystwo zabezpiecza 
na dwie klasy i to w klasie I do ósmćj części za 
opłatą 15 sgr. od 100 talarów sumy zabezpieczo- 
nćj, w drugićj klasie zaś do 15 części, za którą 
składka wynosi 1 talara od 100 tal. sumy zabez- 
pieczonćj, z powodu, że ryzyko już jest po
dwójne.

P C h o j n a'c k i z Boźejewiczek, w jędrnym 
i dosadnim wykładzie wskazuje zebranym włościa
nom na dobrodziejstwa Zabezpieczeń, których tu 
nie widzimy potrzeby wymieniać. Jest on zdania, 
że k8żdy Prczts Kółka winien zapoznać jego 
członków z ustawami rozmaitych Towarzystw za
bezpieczających, pozostawiając im do woli, do któ
rego chcą się zapisać; wszakże napomyka, że gdy 
Ogólne niemieckie Towarzystwo daje mniejszym 
właśnie właścicielom dużo gwarancji i niejedną 
korzyść, przeto nie ma powoda, by się w nićm 
nie zabezpieczać. — Przeciwko temu występuje 
bardzo stanowczo p. Konstanty Sczaniecki, 
podnosząc, że Towarzystwa akcyjne, mające głó
wnie zysk własny na celu, nigdy nie podają za
bezpieczającym się tych rękojmi, jakie dają To
warzystwa oparte na wzajemności. Z swćj strony 
poleca Towarzystwo w Szwedt, do którego prze
ważnie należą Polacy i które niewątpliv ie przy
chyliłoby się do ustępstw na rzecz małych posia
dłości, gdyby się doń o to z przedstawieniem uda
no. — P. Gładysz porusza, niejednokrotnie już 
na dawniejszych zebraniach podnoszoną przez sie- 
biebie myśl założenia własnego, polskiego Towa
rzystwa Zabezpieczeń od gradu; jeden z gospoda
rzy z Książęcćj Woli, dóbr p. Karóla Źychlińskie- 
go, poleca Towarzystwo akcyjne Szląskie, do któ
rego wszyscy już włościanie tamtejsi należą.

Ostatecznie zgadza się W. Zebranie na uwa
gę Patrona, że sprawa ta obecnie nie nagli i że 
nie należy się zbytnio kwapić z ostateczną decy- 
zyą, które z istniejących Towarzystw ma być Kół
kom polecone. Porucza zatćm Patronowi obowią
zek rozpatrzenia się w statutach rozmaitych To
warzystw, wnijścia z niemi w układy a następnie 
zakomunikowania rezultatu prezesom Kółek.

W czwartćj i ostatnićj na porządku 
dziennym kwestyi wykształcenia mło
dzieży włościańskićj odczytuje p. R i - 
voli obszerną i grurtownie opracowaną rozprawę, 
która na życzenie Zgromadzonych będzie ogłoszo
ną drukiem i wszystkim Kółkom przez Patrona 
rozesłaną. My z rozprawy tćj główniejsze tylko 
podniesiemy myśli.

Szanowny referent zaleca przedewszystkićm 
krzewienie w włościańskićj młodzieży zamiłowania 
do pracy i moralności, ale za główną do tego dźwi
gnią, uważa dobry przykład ze strony wło
ściańskićj starszyzny. Będąc przez lat 8 prezesem 
Kółka kórnickiego, które jest jednćm z najczyn 
niejszych a kilkanaście obejmuje wiosek, zauważył, 
że obyczaje młodzi przedewszystkićm od prowa

dzenia się starszych zależą. Gdzie gospodarze są 
trzeźwi, pracowici, nie stroniący od nauki, tam 
i parobczaki nie biegają po gościńcach i chciwi są 
pokarmu duchowego, oświaty. Jedną z najszko- 

lwszych wad naszych włościan jest zdaniem pana--------- «w««« jcot zuuuieui uaua
Kivoli niepohamowany wstręt do wszelkiej nowo
ści, postępu, obok nieufności do wszystkiego, co
me ze sfer „chłopskich" wychodzi. Wstręt ten 
należy przełamać przez krzewienie oświaty i urno-e ---- ---------tub wiaty i u mu-
raímeme młodego pokolenia. Nie pochwala proje-, , -------o- pwbuwaia uiujc- r
ktu Gazety Tor., by zakładać już dziś szkoły j 
rólnicze dla włościan, bo go uważa za przedwcze- j 
sny a lud nasz doń niedostatecznie przygotowany, u 
Natomiast radzi gospodarzom, by swych synów da
wali w służbę — na naukę do innych gospodarzy, i 
a w chwilach wolnych od pracy, by ich sprowa- i: 
dzali na posiedzenia Kółek. W końcu poleca 
uchwałę Kórnickiego Kółka, które postanowiło, a 
aby 1. w niedziele i święta urządzać pogawędki D 
wspólne, w krórychby nie tylko członkowie Kółek, 
a‘e 1 młodzież brała udział; 2 aby na zebraniach tr 
tych odczytywano pisma publiczne i pożyteczne ¡t 
książeczki, by w ten sposób dojść do tego, aby Ł' 
w koniu 3. można urządzać dla młodzieży wie- 5t 
śniaczćj popularne odczyty, już to miewane przez a 
swiatlejszych członków Zarządu Kółka lub tćż przez E 
wędrownego nauczyciela, utrzymywane- o: 
go wspólnym kosztem Kółek. n

P. Chojnacki, popierając gorąco obja- oc 
wionę przez poprzedniego mówcę myśli, raz jesz- Bi
cze zaklina starszych włościan, by w interesie wła
snym i w interesie kraju baczyli na prowadzenie 
się moralne swćj czeladzi, gospodarzom zaś dora- ika 
dza, by w braku szkół gospodarczych oddawali g- 
swych synów w naukę do wyborowych gospodarstw 1.) 
większych, z zastrzeżeniem sobie dla nich pieczo- ć j 
łowitćj opieki. .jjj.

Na tćm wyczerpnięto porządek dzienny. Pan
Tl Í O W i /» n i__________ _

-i , t t • V r w Ł VlolvLlUJi« A AU
j°An 1 e w 1 c z wniósł tylko jeszcze, by na przy-

sztosć Walne Zebrania raczćj po siewach się od
bywały, a nie w tak ważnym jak obecny dla go
spodarzy czasie — i o ile możności nie w dnie 
świąteczne, aby i duchowieństwo w obradach mo
gło. brać udział. . Obecni włościanie jadnogłośnie 
wniosek ten popierają, pozostawiając Patronowi 
oznaczenie na rok przyszły odpowiedniejszego na 
W. Zebranie terminu.

Przewodniczący śród oklasków zgro
madzenia składa dzięki zasłużonemu Patronowi za 
jego niezmordowaną pracę około krzewienia Kó- 
j P' Jackowski zaś dziękując wyraża na
dzieję, że zbawienna Instytucya ta przy tak gorli-
wćm, jak o nićm świadczy dzisiejsze Zebranie, r. 
poparciu włość an i obywatelstwa, rozrastając się a 
z każdym rokiem, w potężną rozwielmożni się wa T 
równię dobrobytu naszego ludu.

Tem życzeniem i my nasze sprawozdanie koń 
ezymy. ć

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO.
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Z pod Goistynła, 27 czerwca. ez 
(Wiec polsko-katolicki w Gostyniu). lent

Jakieś fatum zawisło nad naszemi wiecami?
Po świetnśm zebraniu katolików Polaków w Po-vi(ł: 
niecu nie pozwolono się ukonstytuować takiemuza 1 
zebraniu w Krobi, rozwięzując wiec tamtejszy. Nae 
wiec za to do Gostynia na dzioń dzielnic „„„da

-------, ...LAiutcjaziy. lin
wiec za to do Gostynia na dzień dzisiejs y zwo-'iai 
łany wszyscyśmy, których sercu drogie są sprawy Pe 
ojczyste, wiara św i miłość kraju, pospiesząli z otu^a ' 
ehą najlepszą, bo doświadczeniem nauczcui mówcy, > 
pozoru nawet unikać postanowili, aby nie nastrę-a , 
czyć sposobności czujnym stróżom prawa do roz-> Ł 
wiązania wieca. Lecz skoroś i.y do Gostynia zawito 
tali; złowroga wiadomość o aresztowaniu dra Szy-iéj 
mańskiego, gorliwego poplecznika wieców, boleśni^ni 
nas dotknęła. Pan dr. Rutkowski z Gostynia tym sa 
smutnym wypadkiem nie dał się zbić z toru, o go-ze: 
dżinie 5 pięknćm przemówieniem zagaja posiedzę-* w 
nie i od razu takie zaufanie zyskuje u zebranych Pan 
że jednogłośnie na przewodniczącego go powołujt 
Podziękowawszy za zaufanie, oddaje głos księdz$zoi 
Bluemlowi, mansyonarzowi z Ponieca, który zzwy fak 
kłą wymową w nadobnej formie, pięknym językieiianii 

i wykłada słuchaczom „walkę kulturną." — Znajdy" 
większym spokojem opowiada o iście apostolskićbaki 

I stałości naszych Biskupów, wskazuje na duche' bj 
wieństwo, które wierne swćj chorągwi, — śmiaUział 
patrzy w przyszłość i najstraszniejszą — i ape^zez 
luje teraz do wiernych, wzywając ich do stałoścolny 
i posłuszeństwa prawowitćj władzy duchownćj, 
w końcu powiada: „od was zależy istnienie KoDjsl 
ścioła katolickiego i monarchii pruskićj;" dalóy, b 
wzywa do obrony praw narodowych, jakie nai/naki 
przysługują, bo jakkolwiek jesteśmy katolikamąceg 
i Polakami, nie zostaliśmy przez to jeszcze wyjęi dru{ 
z pod praw i jako poddani pruscy z praw natfóźnii 
przysługujących korzystać powinniśmy. Ku tem‘ji, 
celowi mają służyć urządzane wiece katolicko-pol wyk 
skie, na których pisma szczerze katolickie majsasu 
być wskazówką naszego lojalnego postępowania. iPi P- 

Po przeczytaniu przez przewodniczącego st^t wj 
tułów, po oborze zarządu postawiono rezolucyßzenii 
które w streszczeniu krótkićm podaje: 1. Ojciec ś> lipc 
jako widzialna Głowa Kościoła katolickiego, sarniosi 
jeden tylko prawowitych Biskupów stanowić i p<cym, 
sełać może, a więc Jego Eminencya Kardynał APnego 
cybiskup hrabia Ledóchowski dotychczas jest ni i tyi 
szym prawowitym Pasterzem. 2. Germanizacjyć d< 
młodszego pokolenia po szkołach i szkółkach btf- Bj 
leśnie nas dolega, będziemy przeto u właściwycińston 
instancyi sprawiedliwości się domagać; tymczaseiiat o 
ojcowie i matki krzywdę dzieciom po szkołach r¡jd k u 
rządzoną pod względem języka starać się powiuS de : 
w ognisku domowćm choć w części naprawić, ipiem < 
Jeśli haracz z krwi i mienia i we wojnie i w pć najci 
koju porówno z innymi poddanemi państwa płac najsil 
musimy, mamy niezaprzeczone prawo i do korzici dc 
áci, które innym przysługują, Dp. ordynacya powi je si 
towa i prowincjonalna. 4. Ku pouczaniu się wz'

lajmn
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nau stowarzyszenie katolicko-polakie w Gosty- 
istanawia utrzymywać pisma szczerze kato- 
polskie.
Dla objaśnienia powyższych rezolucyi wstę- 
ia mównicę ks, proboszcz Z i n g 1 e r z Zyto- 
t
Z nadzwyczajnym spokojem przechodzi dog- 
Prymacie i atrybucyach jego; lecz kiedy sze- 
iczął się rozwodzić i nad tóm, komu P. Bóg 
rzył zarząd Kościoła i kto może stanowić 
ać Biskupów, a nie wchodząc w szczegóły, za- 
zgromadzonych: Czy uznajecie w Ojcu św. 
igo rządzcę Kościoła katolickiego, czy tylko 
uznajecie za pasterzy prawowitych, których 

i Apostolska przysćła? — na potakującą od- 
lź, która z tysiąca piersi się wydarła, bur- 
z Gostynia pan Flieger w imię prawa roz-

ał zebranie.
Dziwna rzecz, rezolucye same, które wyra- 
lówią o Jego Eminencyi. Kardynale jako pra- 
fm Arcybiskup e naszym, nie raziły ucha p. 
¡trza, a ogólnie stawione pytanie przez mó- 
•zy tylko ci są prawowitymi Biskupami, któ- 
Jtolica Apostolska posóła, zniewoliły p. bur- 
a do rozwiązania wieca. Z boleścią serca, 
5 prawdziwą godnością w największym spo- 
ozeszły się tłumy poczciwych naszych chłop- 
nie wiemy, czy p. burmistrz właśnie przez 

• odzaju wystąpienie nie dopomógł sprawie —
■ ąra pacta, claros faciunt amicos.“

Paryż, 26 czerwca.
1- feaeye. — Ze Zgromadzenia narodowego. — Wy
li tawy. — Śpiewaczka Polka. — Wynalazki.) 
w 1.) Prace około drugićj linii fortów, mających 
o- c Paryż, z niemałym idą pospiechem, ale 

[kim ciekawym surowo do nich wszelki 
Jony jest przystęp. Dzienniki donoszą, że 

robotnikami, pracującymi około wzmocnie- 
ilfortu, odkryto dwóch oficerów inżynieryi 
jj, którzy aresztowani, i pod sąd wojenny odda- 
zani zostali tylko na sześć miesięcy więzie- 
szystkie te forty połączone być mają drogą 

która ma być drugą tym sposobem w około 
lecz dłuższa i w większój odległości, 

na estyi tćj interesa miejscowe żywo wystąpiły, 
o powód do niemałćj polemiki w dzienni- 
wdały się w to nawet rady jeneralne depar- 

iów Seine et Oise i Seine et Marne i trzeba 
ło odwołać do patryotyzmu, aby te drobne 

18V- zawstydzone ucichły. Komisye wojskowe 
•li- j, rozstrzygnęły tę rzecz stanowczo, objawia- 
ie, mieczność najbliższego, jak może być, do- 
się a tych fortów.
ra- lak wam wiadomo, dyskusya przy drugićm 

iu o wyższych szkołach przeszła nadspodzie- 
. i wątpimy, aby trzecie czytanie o wiele 
ć mogło dotychczasowe postanowienia Zgro- 
nia narodowego, zwłaszcza, że rząd w oso- 
nistra oświecenia publicznego stanął zupeł-

ie

na-

GO.
stronie, którą podobało się nazwać partyą

alną. Jeżeli coś wymazanćm zostanie jesz
tego co przeszło dotychczas, to może wyraz 
ezye, kiedy prawo pozwala gminom, de- 

,lentom i dyecezyom zakładać wyższe szkoły.
• liberalna w włożeniu tego wyrazu najwię- 
’ widzi rewolucyą i przywrócenie tój całości, 

..„„za administracyjną chciała tylko uważać, jak 
K«e wojskowe, prawo przyjmowania zapisów 
Jt słasności tak nazwanój de la mam morte.

że duchowieństwo o to prawo fun-

wna większość, któraby kierunek spraw publi
cznych na nowo w swoje ręce ujęła, aby utwo
rzyć coś podobnego, choć na ten moment, kiedy 
Zgromadzeniu narodowemu przyjdzie wybieiae 
siedmdziesieciu pięciu stałych senatorów, aby w wyż
szą Izbę swoich stronników jak najliczniój wpro- 
wadzić

W dniu onegdajszym przystąpiono do pierw- 
szój deliberacyi nad prawami dopełniająeemi 
i wprowadzającemi w życie przyjętą już konstytu- 
cyą rzeczypospolitój. Składać się ona będzie 
z trzech części, jak to wiadomo. Pierwsza, o stó- 
sunku władz między sobą, rozpoczęła się od mów 
Louis Blanc i Madier-Montjau, członków najskraj- 
niejszćj lewicy, les intransigents, jak ich 
dziś nazywają. Prócz sprawozdawcy komisyi pana 
Laboulaye, który im z obowiązku odpowiedzieć 
musiał, nikt ich zbijać nie myślał; dla tego nie
małe było zdziwienie, kiedy na drugi dzień na try
bunie zobaczono wiceprezesa rady ministrów, 
który ich te.irye rozbierał, przyznając im zupełną 
słuszność z ich stanowiska, ale oświadczając zara
zem , że stanowisko rządowe jest zupełnie przeci- 
wnćm. Mowa ta p. Buffet była szorstka i wyzy
wająca, nie usprawiedliwiona niczóm; był to ma
newr, który się wcale nie powiódł, na zwalenie 
dzisiejszój większości. P. Buffet był pewnym, że 
jego wsteczne przekonania i przesadzone pochwały 
prefektów i merów, po większój części bonaparty- 
stowskich fabrykacyi pp. de Broglie i Fourtou, 
wywołają interpelacyą, którćj minister spraw we
wnętrznych wyraźnie nawet zdawał się domagać; 
w takim razie przyjaciel jego p. Ravinet miał 
wnieść porządek dzienny, dający najpełniejsze za
ufanie polityce wiceprezesa i liczono na to, że 
grupa Lavergne i część prawego środka, która za 
rzecząpospolitą głosowała, lękając się nowćj mini- 
steryalnćj kryzy, tego wotum zaufania nie odmówi. 
Lecz lewa strona domyśliła się o co chodzi i przy
jęła tę deklaracyą w milczeniu i z uśmiechem szy
derstwa; a tak upadlo dzieło p. de Broglie, które 
p. Buffet podjął się na swoją rękę ratować. 
Gdyby tym wotem głosowania większość dzisiejsza 
dała się była rozerwać, wiceprezes był pewny, 
że dwóch najniemilszych mu członków gabinetu, 

Ip. Leon Say i Dufaure, ustąpiłoby miejsca dwom 
nowym ministrom z prawicy umiarkowanćj.

Lecz dajmy polityce pokój. Paryż po więk- 
szćj części zajęty jest wystawami, od dwóch lat nie 
było tygodnia, aby jakaśkolwiek z wystaw otwartą 
nie była. Dziś, kiedy coroczna sztuk pięknych zam
kniętą została, istnieje jeszcze wystawa dzieł Corot i 
obrazów i rzeźb, którą znawcy przysięgli odrzucili 
z wystawy urzędowćj. Wystawa ogrodnicza na ta
rasie Tuileryjskim była wspaniałą, takaż sama 
otwartą została w Scćaux pod Paryżem, ale jćj 
czas burzliwy i dżdżysty, który po kanikularnych 
nastąpił upałach, nie sprzyja. Z tych, które się 
gotują, najwięcćj obiecuje wystawa żeglugi morskićj 
i rzecznćj, która ma być otwartą dziesiątego lipca 
i będzie międzynarodową. Zajmie ona cały ten 
gmach na polach elizejskich stojący. Od ponie
działku już zwalone są wszystkie przegrody z de
sek po bokach istniejące i buduje się ogromna 
kaskada również jak i akwarium według najlepićj 
udoskonalonych wzorów. Nadto będzie park ostryg 
i ogromna sadzawka do podwodnych doświadczeń 
wszelkiego rodzaju. Pawilony dla prezydenta, dla 
komisyi, dla dziennikarzy, chcących opisywać na 
miejscu, z przepychem i wygodą urządzone zosta
ną. Po dolnych i górnych galeryach rozłożone

przebył te przeszkody i komu otworzone zostały 
czy kolumny pierwszorzędnych dzienników, czy 
scena wielka, niech ufa już własnemu talentowi 
i najskromnićj stara się wystąpić; znawcy nie lubią 
narzucanego sobie naprzód zdania, chwała nie może 
wyprzedzać prób, zasług i czynów. — Oto jak się 
jeden z dzienników o onegdajszćm wystąpieniu pan
ny Reszke odezwał: „Nowe soprano opery od pier
wszego wystąpienia uzyskało Bobie powszechną 
s\ mpatyą szczerą dźwięcznością młodego głosu, peł- 
nćm życia i p;ękności wejrzeniem, które zapomi
nać każę o tćm, co może być w twarzy nieregu
larnego, nakoniec grą inteligentną, daleką od wszel- 
kićj przesady. Młoda artystka, którą nas Pulska 
obdarza, powinna oczekiwać, nim otrzyma indyge- 
nat wielkićj sztuki we Fraucyi, dopóki jćj wymowa 
nie zyska na czystości, styl na poprawności, a szcze- 
gólnićj dopóki przez jćj niepospolity a rodzący się 
talent nie przestaną się przebijać cudze talenta, 
a jćj osobistość jako śpiewaczki dramatycznćj nie 
narysuje się wyraźnićj. Wszystko jednakże, cośmy 
wczoraj widzieli, zapowiada pannie Reszke bardzo 
świetną przyszłość.“

Wspominaliśmy już o nowym wynalazku szkła, 
ho się i ie tłucze, dziś wspomnieć musimy o pa
pierze, który się nie pali wcale. Może on być naj
większego użytku dla akt sądowych, dla testamentów, 
dla obligacyi, dla papierowych franków, reńskich, 
rubli i marków; ale nie życzyłbym używać ani do 
listów poufnych, ani do prac literackich, które tak 
często potrzebują zniszczenia, aby po śmierci czy- 
jćj lada świstek nie dostawał się do potomności 
przez niedyskretnych spadkobierców.

fcnryer tóiscw i prowiiicyonalny.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać dyrek- 

torowi BŁkoły politechniczni") w Hanowerze, tajnemu 
radzey rejencyjnemu Dr. Karmarsch, królewski or
der koronny drugićj klasy.

• Redaktor pisma naszego, p. Gruszczyński, 
stawał dziś przed sędzią śledczym z powodu korespon- 
dencyi z pod Kopna z dnia 1 b. m., zamieszczonćj 
w num. 124 w dziale .Wykonywanie praw kościelno- 
politycznych“ a opisującćj egzekucyą u ks. proboszcza 
Iwaszkiewicza, jakoby burmistrz miejscowy „wy- 
ciągnął z kieszeni (proboszcza) złoty ze
gar ek‘z łańcuszkiem“ i zabrał go z sobą. 
Otóż pan burmistrz Kępiński wytoczył nam skargę 
o oszczerstwo i twierdzi, że w całćm sprawozdaniu 
o rewizyi i egzekucyi nie ma słowa prawdy. — 
Upraszamy zatóm autora korespondencyi, którego wiaro- 

I godności mogliśmy byli zaufać, aby się natychmiast 
Ido nas zgłosił i wytłómaczył nam tę mistyfikacją. 
Jeśli doniesienie było w istocie napisane lekkomyślnie 
i bez dostatecznych dowodów, należało je natychmiast 
sprostować; dziś nie zechce zapewne szanowny korespon
dent narażać naszego pisma, już tylu obarczonego kara
mi, na nowe klęski i mniemamy, ie nieomieszka wziąć 
odpowiedzialności przed sądem na siebie.

* Towarzystwo Przemysłowe odbyło wczoraj do«
roczna przechadzkę do parku Wiktoryi; podobną zabawę 
urządziło w zeszłą niedzielę Towarzystwo Katolickićj 
Czeladzi. , .

♦ „Wiarus" przestał z dniem onegdajszym wy 
chodzić.

nów nie podlega karze. Nie zależy tćż na tćm, czy za, 
miejscowy proboszcz, podejmujący! szczegółowo czynno . 
ści urzędowe, zamieszkuje w mniejszćm lub większćm od
dalenia. Również przy obsadzonem probostwie n i e s ą 
pojedyńcze czynności urzędowe, przedsiębrane przez 
obcego, wszelako prawnie ustanowionego księdza, same 
przez się karygodne. Samego substytnowania in
nego księdza do pojedyńczćj czynności nrzędowći nie 
należy pojmować jako przekazywania zastępstwa lnb ja
ko pomagania w urzędzie. Według tejże samćj zasady 
należy rozstrzygać sprawę przy kazaniach, mianych przez 
księży z innych par.fii, nie ma zatćm powodu do wkro
czenia ze strony władz świeckich, jeźli który ksiądz in« 
nemn koledze, również prawnie ustanowionemu, poleci 
w swe miejsce przedsięwziąć czynność urzędową.

Berlińska Boersen Ztg donosi, że pewna 
liczba cywilnych gmin po lewym brzegu Renu oka
zały gotowość, widocznie w zamiarze sparaliżowa
nia ustawy o zawieszeniu wypłat, przyjęcia na sie
bie kosztów dla zwyczajnych potrzeb kościelnych, 
mianowicie więc pensyi proboszczów lub dodatków 
do tych pensyi. Otóż świeżym reskryptem pana 
ministra wyznań wyszło rozporządzenie, że na ta
kie przejęcie przez gminy kosztów według § 2 
ustawy z dnia 14 marca 1845 roku z zasady 
nienależyzezwalać.

Z Fuldy donoszą do KS1 n. Ztg, że dnia 
25 b. m. odbywał się przed tamtejszym sądem po
licyjnym ostateczny termin przeciw owym obżało- 
wanyro, którzy dla księży katolickich, którym po
wstrzymano wypłatę pensyi, zbierali składki. Akt 
oskarżenia opierał się na rozporządzeniu ministe- 
ryalnćm z dnia 5 lutego 1874 roku; sąd orzekł 
uwolnienie ebżałowanych z powodu niedostatecznych 
dowodów.

Według K ó u i g s b. Gem. BI. są już dni 
duchownego dozoru szkólnego policzone; słychać, 
że p. minister wyznań zażądał ze strony prowin- 
cyonalnych kolegiów szkólnycb opinii względem 
zatrzymania lub tćż zniesienia takiego dozoru, 
opinie te zaś przeważnie oświadczyły się za 
zniesieniem. Pewne nauczycielskie pismo 
peryodyczne wystósowało prośbę do mieszkańców 
prowincyi pruskićj, ażeby mu donosili o wypad
kach , wykazujących niekorzystne strony (!) ducho
wnego dozoru kościelnego, pragnąc przez nagroma
dzenie takich wypadków przyspieszyć proces umie
rania tćj instytueyi.

Z Karlsruhe donoszą do Schwab. Mer- 
k u r, że cesarz Wilhelm weźmie udział w uroczy
stościach ośmnastćj rocznicy urodzin wnuka swego, 
księcia następcy tronu badeńskiego, przypadającćj
na dzień 9 lipca.

Pan minister wyznań objeżdża dotąd jeszcze 
miasta prowincyi nadreńskićj i zbiera owacye, 
urządzane mu przez zwolenników, na które prze
mowami odpowiada; minister zaś handlu, p. dr. 
Achenbach, przyjął zaprosiny miasta Królewca 
i uda się tamże niebawem. Zjedzie się tam z pa
nem ministrem rolnictwa, dr. Friedenthal, który 
zamierza zwiedzić prowincyą pruską i poświęcić 
szczegółową uwagę okolicom ujścia Wisły i Nogatu, 
podpadającym zapiaszczeniu.

i P. baron Nordenflycht, który, jak wiadomo, 
piastując urząd naczelnego prezesa prowincyi ślą- 

' skićj, stawiony został do dyspozycyi, podał się 
według Schles. Presse o całkowite uwolnienie
z służby rządowćj.

Bresl. Ztg donosi, że książę Biskup wro-
,Orędownika* podpisuje obecnie w zastępstwie

p. Wiktor Stawiński. : nresi. ¿ig aonosi, ze nsiązę uisaup wro-
* Na tablicę nagrobkową dla księdza kanonika Woj- c}awski przedstawił już z Jahannisbergu naezel- 

ciechowskiego nadesłali nam: ks. Kłomeeki z Owi s o m. nrezesowi nrowincvi ślaskići kandydata na

a7y.aewvższTch naukowych zakładów Starało się I zostanie wszystko co jakąkolwiek ma styczność 
°tU i nariróżno; sama restauracya burbońska z żeglugą: telegrafy morskie, zegary, lunety, ma- 
wcy._ „rimAwić Mnnonnl uniwer-1 py, busole i inne narzędzia. Prócz tego umeblo-r ja ją Biskupom odmówić. Monopol uniwer- 

tak jak go urządziło pierwsze cesarstwo, 
i»11wo mógł być zachwianym. I katolicy by-
,;‘jći czasu tracić nie myślą i pierwszćm ich 
iniJeniem w tym względzie ma być ustanowie- 

samym Paryżu fakultetu prawnego przy 
In-ze Malsherbes, wprost na przeciwnym końcu 
jS względem rządowego, który istnieje na
S-Sda^rzecz^była najoględnićj i najzręcznićj 
3zoną w Zgromadzeniu narodowem. Gdyby 

fakultety otrzymały były bezpośrednie prawo
Kania stopni uniwersyteckich, w tćj Francy! 
nai-zywiązanćj do rutyny, doktorowie, magistro-

wanie okrętowe , hamaki, ubiory i przybory nie 
tylko majtkom potrzebne, ale i podróżnym a na
wet i tym, którzy odległe naukowe czynią wypra
wy, a to stósownie do klimatów; nadto, co tylko 
do pożywienia na morzu bywa potrzebnćm, apte
ka, chirurgiczne narzędzia i co nawet przydać się 
może do uczenia się nawigacyi, do pakowania i u- 
kładania towarów. Komisya umyśliła prócz tego 
dla uprzyjemnienia tćj wystawy urządzić koncerta, 
z których dochód będzie obrócony na cele dobro-
czynne z marynarką w związku będące, jak zasilenie 
towarzystw idących w pomoc rozbitkom lub siero
tom po nich. I pierwsza taka uroczystość będzie 
urządzoną lOgo lipca o pierwszćj godzinie w cyr-

, r buli ufność w większćj części publiczności, I ku pól elizejskich a o trzecićj sama wystawa urzę- 
• ? ,;Qł nnńątwoweeo uniwersytetu w tym wzglę-1 downie otwartą zostanie. Literacki nawet konkurs 

nalńZiał pąnsiwowcg tak fakulte- tói wmtnwiA nhcvm nip.
ichc'

«a w bidS, u . ..iie«
ih)ścolnych łak * państwowych usuwa zupełnie tę | krótki poemat o żegludze wyznaczone będzie ty-

nemu prezesowi prowincyi śląskićj kandydata na 
opróżnioną godność Biskupa-Oficyała, a p. na
czelny przes nie założył przeciw zamianowaniu 
kandydata w prawnie przepisanym terminie pro
testu.

Po przybyciu księcia następcy tronu do Swi- 
nemilnde odbyła się w porcie parada okrętów wojen
nych, złączonych w eskadrę eelem odbycia ma
newrów.

Ministrowie ¿finansów i" spraw wewnętrz
nych wydali do rejencyi monarchii pruskićj wspó
lne rozporządzenie, ażeby od dnia 1 stycznia

ks. Adam Gichowski z Poznania 4 m, ks. Władysław 
Jaskulski z Poznania 3 m. Ogółem wpłynęło do‘ąd 44 m.

» Dla rodziny Juliusza Ligonia dzielnego górnoszlą- 
zaka nadesłali namda^ój: ks. Kłoniecki 2 m., ks. Cichow- 
ski 1 m. Ogółęm wpłynęło zatćm 404 m.

• Ni grobowiec Dr. Libelta złożyli d»lej: ks. Ci»
ehowski 2 m„ ks. Jaskulski 1 m. 50 fen. Ogółem wpły- I 
nęło 136 m. 50 fen. .

« Car rosyjski przejeżdżał wczoraj krótko przed 
drugą godziną z rana przez Poznań. Ponieważ tu zmie
nić wypadało lokomotwę n dworskiego pociągu, mnsiał 
się dostojny podróżny zatrzymać przoz kwandrans na 
dworcu tutejszym Na przyjęcie cara Aleksandra stawili 
się na dworcu pan prezes policyi Standy i prezes rejen- 
cyi p. Wegner. Po kwandransie zatrzymania się ruszył 
dworski pociąg rosyjski w dalszą drogę ku Toruniowi.

• Z powiatu średzkiego donoszą o wielkićj burzy 
w rodzaju orkanu, połączonćj z silnym grzmotem i bly« 
Skawicami, która dużo strat na polach zrządziła. W Mu« 
rzynowie Leśnćm schroniło się grono robotników do str< 
rój stodoły na polu przed ulewą, do nićj także wpędził 
skotarz pasące się w pobliżu bydło, gdy nagle, ulegając 
silnemu prądowi wiatru, stodoła się zawaliła przyciskając 
wszystko, co w nićj było. Jeden z lndzi umarł późnić') 
w skutek potłuczenia, dwa woły także przygniecione

i zostały. T ,,
• Pożar w Inowrocławiu. Młyn parowy własność 

I Towarzystwa akcyjnego Grabski, Wilkoński
i Sp. zgorzał wczoraj rano prawie zupełnie 
wraz z zapasami zboża i mąki. Zdołano tylko 
uratować budynek z kotłami i machinę parową, oraa 
część spichlerza z pszenicą i otrębami. Polieya rekwiro» 
wała z Bydgoszczy straż ogniową, która tćż przyspieszyła 
z pomocą pociągiem nadzwyczajnym. Przyczyny pożaru 1 
dotąd nie znamy, jak tćż nie wiemy nic o wysokości i 
asekuracyi i straty dla towarzystwa. (Gaz. Tor.)

» Rektorem Jagiellońskiego Uniwersytetu w Krakc« i 
wie na rok prz-.szły został wybrany p. dr. Pry dery k 
Zoll, profesor prawa rzymskiego na wydziale pra«
WD'eZy»1kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 1 lipca św. 
Teobalda. Wschód słońca o godzinie 3 minut 
42- zachód o godzinie 8 minut 24. Długość 
dnia 16 godz. 42 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 1 lipca 1569 
sejm w Lublinie celem połączenia Litwy z Koroną. — 
1619 klęska od Wołochów pod Polonnem. — 1656 Szwe
dzi wyparci z Warszawy.

1876 roku począwszy żaden bezpośrednich urzę
dników państwa nieprzyjmował stanowiska, po
łączonego pośrednio lub bezpośrednio z remu- 
neraeyą lub korzyścią materyalną, jako członek 
zarządu, rady nadzorczćj lub zawiadowczćj przy 
towarzystwie akcyjnćm, komandytowem lub 
górniezem, lub komitetu do zakładania takich to
warzystw.

praw
Lro6eiel n o-poi itycjeny 0Ł1.

siąc franków nagrody.
Anglicy bardzo się gotują do wystąpienia go--4ŚĆ

’c-„nv‘?kusva naa iem prawem, D-
o w/blisko dziesięć zajęła posiedzeń; me było dnego swój reputacyi marynarek# Gości tedy 
daley, ¿a: nraw«s-o środka. I z zamorza braknać nie bedzie: nowiadaia nawet,

nad tćm prawem, jeżeli się nie

ialjhuipKvć*Cdirtćj“Jcząstki'i)rawego środka, I z zamorza braknąć nie będzie; powiadają nawet, ■ mkuracyi i 
najtnaaze ^jeTUnkiem księcia de Broglie, | że lord-major londyński, bardzo ujęty uprzejmością J » Rek
kaniącego po kwestyami chciało ile możno-1 Paryżan w przeszłych swych odwiedzinach, wybiera 

drugorzę dodatkowych do kon-lsie na te wystawę z trębaczami swoimi, niezano-’yje‘Ad/“ć°wntowaTie praw dodatkowych do kon- się na tę wystawę

zuży-

majjasu na. drogi “zawsze w zanadrzu
D. Malartre, Kt j t k nrnnnzvPVA.lia;£ waSTTodroczenia Izby, z propozycyą

?c^ lipca do ¿lst°Pa<*a-. ¿miesziym, ale i obu- 
satf»mosek byłby mety kj[ku tyg^niach

i pjcym, ale kto wie czy P na bardzQ natu.
1 APnego czasu me wyglą . yanie izby i nowe 
t na i tym sposobem ro' ł -e zostałyby odro-
zacyye do przyszłćj wios y szczególnićj
! btf. Byłby to wyPa^ nadziei, aby ich | waczki 
iryciustom, mającym najmniej u
saseriat odnowiony został. .¿s abinetu, którym 
i «jdk u moralnego, to jestg daremnćm US1. 
wiijlS de Broglie przewodził, y . y mu wpra. 
ć. >em orleamstów Bo“apatrtJ orleanistów zło- 
w pp najchętmejsi, bo gabine; z , ale legi. p0Znać nie da. 
pład najsilnićj na młyn ich P?d®ł *zuli ohydę 
LJłci do tćj polityki najwyższą I c narzędyzi’ 

i się, że po raz drugi juz Dragnąłby 
. się nie dadzą. Książę da da-
lajmnićj, jeżeli stale nawiązać się

_.B-- „ ..j-- , z trębaczami swoimi, niezapo-
minając peruki urzędowćj, płaszcza, albo raczćj to 
gi, i złotego łańcucha.

Drugą wystawą, po którćj wiele spodziewa, 
się można, ma być wystawa jeograficzna, przygoto 
wywana z wielkim pospiechem w jednym z tuile- 
ryjskich pawilonów od strony rzeki, powiedzieć 
o nićj coś szczegółowszego nie zapomnimy. Musi 
ona nie pod jednym względem stać w ścisłym stó- 
sunku z poprzedzającą.

W święcie elegancko - artystycznym najwa
żniejszym dziś wypadkiem, o którym odcinki 
dziennikarskie poniedziałkowe powiedzą uam szcze
gółowo, jest wystąpienie w wielkićj operze śpię* 

z Warszawy, panny Reszke, które się 
szczęśliwie powiodło, mimo niewielkićj ufności 
znawców, właśnie dla wielkich reklam, głośnych 
pochwał i nie małego hałasu, uczynionego na
przód. Jest to przesąd wszystkich cudzoziemców, 
że bez wielkiego krzyku naprzód nikt się w Paiyżu 
poznać me da. Jest to może prawdą, gdzie cho 
dzi o konkurencyą fabryczną lub handlową. Re
komendacje są nawet potrzebne, żeby pierwsze
««nł,lotrUdn0ŚC1- ’ ?wróc>ć na siebie uwagę po

wszechną, nieraz i wielkim zdolnościom, ale

gieb
piec,

'jsiin arki- Dnia 1 lipca: Kórnik, Raszków, Smi- 
Zbąszyń,'Kiszkowo, Koronowo, Wyrzysko, Bisku- 
Kamień, Żary.

Wlademoieł polltycsna.

kto

• Berlin, 29 czerwca. [Rozporzą
dzenie ministra wyznań. — Prawo 
o zawieszeniu dochodów księży ka- 
itolickich. — ZFuldy. — Dozór szkólny. 
— Wiadomości bieżące,] Pewna liczba, 
dzienników ogłasza następujące rozporządzenie p 

[ ministra wyznań:
Prsedsiębranie odosobnionych czynności urzędo» 

wvch w wakującćm probostwie ze strony prawnie usta
nowionych księży z sąsiednich parafii na proźbę parafia«

* Wczoraj rano Jks. wikaryusz T ł o c z y ń- 
s k i został wypuszczony z więzienia kryminalne-
go po 24 godzinnćm siedzeniu dla tego, że kil
ku znajomych zapłaciło za niego nałożoną są
downie karę 8 tal. Widziano już wczoraj księdza 
Tłoczyńskiego w tumie na nabożeństwie i wieczo
rem na majówce przemysłowców.

* Księdza F órmanowicza, administra
tora probostwa w Grodzisku uwolniono 22 b. m. 
z tamtejszego więzienia, gdzie odsiadywał karę 
dwutygodniową.

* Donoszą nam z pod Trzemeszna, że 
ks. Si eg z Orchowa skazany został przez p. Nol- 
lau na 5 tal. i na 20 tal. kary za niekorespon- 
dowanie z nim, a na ks. Ertmana w kilku ra
zach nałożona kara dochodzi do 45 tal. U je
dnego i drugiego księdza egzekucja dotąd była 
bezskuteczna.

PRZYBILI DO POZNANIA.
Poznań, 30 czerwca.

Krzyżanowski z Konarzewa, panna Wanda deBAZAR. Krzyiano.._____________..»uu,» u«
Juba z Król. Pol., książę Czartoryski z Rokosowa 
Szubert z Wielkićjwsi, Leszczyński z Grabowa’ 
Lasocki z Król. Pol., Mańkowski z Rudek

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Przyłubski:i z Król.
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Pol., Swinarski z Budzieiewa, Donimirski z Łyso ' 
mio, Cho-dowski z Król. Pol., Dr. Chosłowski z U- 
łunowa Müller z Berlina Kości>-lski z Kąkolewa, 
Długołę ki z Goraniua, pani Grochow z Kroi. Pol., 
Taczanowski z Choryni, Sczanieckł z Mied/ychoda, 
Br eski z Krotoszyna, Popelarz z Szczepanowa, 
Woźniak z Szczepankowa, 84k z Sławoszewa, Żół
towski z Zaiączkowa, Moraczewski z Chaław, Ja
siński z Wrocławia.

HOTEL RZYMSKI. Elsner z Białcza, Moszczeński z Je« 
zierek, Skórzewski z Rusocina.

HOTEL PARYSKI. Golski z Szezodrzykowa, Budzyń
ski z Tulec, prob Grodzki z Owińsk, Dybysiaw- 
ski z Skowaczyna, Bojanowski z Kroi. Pol., Kocb 
z córka z Mur. Cośl nv.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Cb-howski z Gostko. 
wa, Brodowski z Ujazdu, Nowacki z Geinbic, aka
demik Marcin Kruszczyóski.

O I E Ł *> A..

Poznańskie 3“i, pet listy zastawne ,— płacono 
poznańskie 4 ot. nowe listy zast 94,75 płc., pozn. 
list rentowe 96,50 płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
96 50 płc., pozn. 5 pt. prowinc. oblieac e — płac., 
pozn. 5 pet. obligacje powiatowe 101,25 płac., pozn. 
5 pet. obligacje melioracyi Obrv —p.’ac., poznańskie 
4“/,pct obligacye powiatowe 97,75 płac., pozn. 4 pet. obli
gacje miejBkie U emis. — płac., poznańskie 5pct. obli 
gacje miejskie —,— płac., pruskie S^pct. oblig. długu 
państwa 91,80 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa —,— 
płacono, pruska 4', pet. ukonsolid. pożyczka 105,50 płc. 
pruska 3' . pet. pożyczka prem. 134 75 płc. szląskie 3’|2 
procent listy zastawne —,— płacono, polskie 5" 0 
listy zastawne —polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,40 płac., akcye górnoszląskiói kolei tel. Lit. A. 
—(— płac., akcye górnoszląskiej kolei Żelazn. Lit. 
E. —,— płacono, akcye stałe starogardzko-poznansk. 
kolei żel. - ,— płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
łaz. 19,— płac., banknoty zagraniczne —płac, ro
syjskie banknoty 278,80 płc., Ostdeutschebank 78,— płc. 
pozn. to warz. akc. sprytu —,— płac., Wechsleroank — 
płac., K « decki, Potocki i ->p —,— plac

Zyto: (pr. 20 eentn.), wypowiedziano — cent, 
cenk-wypowiedz. —mar., na czerwiec 145,— m„ czer
wiec-lipiec 145.— m., lipiec.-sierp. 145,— m., sierpień- 
wrzesień 145,— marek, wrzesień paźdz. 145,— marek, na 
jesień 145,— marę»'.

Cena regulacyjna 154,—.
Okowit- ■ beczaąj pr. —,— litrów — Tralles. 

W powiedziano 5,000 litrów, »u» wypowiedz. —.—, na 
czerw, 52,80—52,90 m., lipiec 52,90 marek, sierpień 53,20 
marek, wrzesień 53,40 marek, październik 52,80 mar. 
list. 52,10.

W mieisnn okowita fhez beczki) —,— m. 
Cena regulacyjna 52,80.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies

piękn.

50 kilogr. 9 50

średnia 
cena. 
8 60
7 60
6 90
7 70

ordyu.

8 —
7 20
6 50
7 —

50 „
50 „
50 „

7 80
7 10
8 30

» MAKA. Poznań, 30 czerwca. Pszenna nr. 0 i
15,—17,— m„ rżana No. 0 i 1 10,50-12,- marek
50 kil.

U'txffgt/cim chorym silą i idro- 
rcie bez medycyny i lekarstw 

prxex pokarm leczący:REVALESC1ERE
Od lat żadna choroba nie oparta 

Bię temn przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberkn- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar 
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabótes, melancholii, opadaniu z ciała, reu
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka inarnki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomięzp 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof 
dr Dódć, dr. Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów

Certyfikat rudzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 1' lipca 1852. Reyaleseióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy

zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucow ch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca meoyc y

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 

szój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wvchndnienia.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profeoor uniwer- 
ytetn w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 

dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arabie«“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na suuełue wyebu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie choiały. Revalesciére w sześciu tygedniacb
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehau wylezona zo tata 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnięcia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kbller, o. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru plucowego i krtani oddechowéj, za 
wrotu głowy i ściśnienia pierś?.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza odmni 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy ce 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Dn Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — 1 4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, 'an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju (1918)
W Poznaniu t A. Pfubl, Czerwona Apteka; Krug £

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy! S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott 

laender.
„ C-da.nBk.ut Karól Schnarcke, J. G. Amort 
„ łiatowkaeh t Jul. Zeleśnik.
„ Opolu 1 Teodor Konietzko.
„ Kaciborzul Józef Tankę.
„ Rawiczu 1 J. Mroczkowski.
„ Toruniu t Hugon Claass.

Łoterya
na mający być wybudowany

Szpital dla chorych
w powecie gdańskim.

Główna wygrana: Willa w Zoppot (miejseu znanćm

z zakłada morskich kąpieli), zawierająca 8 pokoi z i 
konem i ogrodem, pięknie położona, wolny widok 
morze i na laskiem otoczoną zatokę Adlerh orst

Losów na powyższą loteryą dostać m ożna po 1 
w ekspedycyi „Kuryera Poznańskiego“. Zamiejsct 
z dołączeniem 1 sgr. 6 fen. za portorynm każdego lc

Do nabycia

w księgami Ludwika ¡Herzbad
W F O Z 1 IB I I

Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% 
Delert, Ks. J, B. Modlitwa jako wielki środek zbai 

nla czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rczmy 
nin i o rekolekcjach. Wydanie drugie pomnoż 
„Rozmyślaniem Swiętój Teresy na Pacie wyję 
z dzieł tójże św., drukowanych roku 1665 Krake
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielęgnowa i ut 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Sarczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomBo 
przez St-nisława hr. S korzewskiero z pori.re 
1 życiorysem autora. Wydąnie ozdobne 8 maja 
3 tal.

Greulich, Ad. Dysoypłina w nauce muzyki wj foi 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących sii 
łortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i 1 
czy cieli muzyki, aby lekeye muzyki systamat'C 
urządzić i o ile to być może do postępu yj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doee 
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porzs 
nauczycielom 1 uczniom ofiarowana. 1857. 20 si

Interpelacya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego 
posiedzeniu Izby poselskićj ej mu pruskiego 11 k 
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle spri 
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabczyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii pozuańsj 
Kazania i mowy treści religijnćj. Miane przez 
komitych mówców duchownych przy rozmaitych t 
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku X 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich 
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Haupt i Krahner. Vocabularium latinum ku twór: 
zdań, według związku wyobrażeń złożone. Spols: 
dr, Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy si 
reainój w Poznaniu 1858. 7'/» sgr.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym za 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegrafii 
karsa nie nadeszły.

t
(Spóźnione.)

W dzień pochowa-*
nia zwłok śr p A11- 
toitiegó Kocko- 
ro w S kiego, dzie
dzica Jasienia, odpra
wiło się uroczyste na
bożeństwo w kościele 
parafialnym Borkow
skim na Zdzieszu za 
spokój duszy jego.

U?24]

Aukcya.
W piątek, dnia « lipca z rana 

o godzinie 11 sprzedawać będę przez 
publiczną licvtacya położony przy 
ulicy Koziej łVo, 1»

dom
przeznaczony do rozebrania. [1123]

Ryclilewski,
król. kom. aukcyjny.

VK»» -»Mik ¿K* AMU*. «M».

| Towarzystwo Prznaciół Nauk 1
s! nie odbędzie w tym roku publicznego posiedzenia z po- 

wodu żałoby po zmarłym swoim Prezesie.
W czwartek, dnia ft li^ica o godzinie 10 rano 

jy odprawi się w kościele Farnym żałobne nabuźeń- 
A# stwo za spokój duszy ś p. Dra Karola Libelta.

W tymże dniu o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w domu Towarzystwa Walne zebranie, na którćm pomiędzy ni

“¡K innemi wybór Prezesa. Szanownych członków upraszamy 
o jak najliczniejszy udział. (1084) fc,»,

|< Zarząd. g

Bank Włościański,
(Poznań, św. Marcin 18,) 

przyjmuje depozyta: każdego czasu płatne na 3%, z Smiesięcznóm wy
powiedzeniem na 4^5, z 6miesięeznćm wypowiedzeniem na 5%, [1122]

Dyrekeya.

CłoBpodynł poszukuje tu w Księ 
stwie mièjsca. [1125]

Franciszka Probst,
Berlińska ul. 29, 4 piętro.

Urzędnik gospodarczy,
żonaty, przebywszy 7 lat w Górze pod 
Inowrocławiem, także i w innóm miej
scu kilka lat jako ekonom, poszukuje 
w ‘Księstwie lnb w Królestwie Pol- 
skićm miejsca. Adres w ekspedycyi 
„Kuryera Poznańskiego.“ ■ [1130]

Ludwika G eh len a
RBŁmrator włosow
przywraca zaczynającym siwieć i zu
pełnie siwym włosom ich pierwotny 
kolor bez przymieszki farby. Dowo 
dzą tego wyłożone świadectwa Cena 
4 mki 50 fen. Za skutek gwarantuje

Ludwik Gehlen,
Fryzyer i konserwator włosów 

[789] Poznań.

Krzesła ogrodowe 
Ławki ogrodowe, 
Stoły ogrodowe,

w wielkim wyborze, jako tóż
Szafy do lodu

pod gwarancyą poleca

S

(877)

Aut i »

Poznań.

IB.

RolaI

Wczoraj w powrocie 
z zabawy Przemysłowców, 
na drodze z Wiktoryi 
Parku lub w ogrodzie do 
bramy zgubiono zloty 
zegarek damski z ra
binami i cyfrą. Łaska
wy znalazca zechce tako
wy oddać przy ul. Wiel
kie Garbary No. 10, w 
podwórzu za stósownóm 
wynagrodzeniem. (1128)

Handel artystyczny J. Chociszewskiego
w Poznaniu, róg ul. Butelskiéj i Slôsarskiéj nr 6 poleca jako podarki na 
mieniny, urodziny, ślubne, do ozdoby salonów i pokoi prześlicznie wykona 
ne obrazy olejne i drnki olejne. Szczególnie polecenia godne są następne- 
Matka Koska Częstochowska w wielkich rozmiarach, przez tu
tejszego artystę malowana, w złotych trwałych ramach 15 tal. Madon
na Murilla 23 cali wysoka 18 szeroka cena 2^ tal. w ramach barokowych 
zwyczajnych 5 tal., w pięknych czeskich ramach na płótnie 9 tal. S. Józef 
w téj saméj wielkości i cenie co poprzedni obraz. Madonna Sixtin? Rafaela 
22J4 wys. 17)4“ szer. Oryginał należy do najpiękniejszych obrazów na świę
cie. Matka Boska stoi na kuli ziemskiéj, po prawéj św. Svkstus, po lewéj 
św. Barbara, tło z samych aniołków złożone, na przodzie dwa aniołki. Cena 
2^ tal. w ramach, barokowych zwyczajnych 5 tal., w pięknych ramach 10 
al. Św. Tróje». U góry Bóg Ojciec i Duch Śty, na dole Matka Boska 
z ¡dzieciątkiem Je»us i św. Elżbieta ,e św. Janem. Wielkość i cena, jak 
n poprzedniego. Ecee konto i Mater dolorosa 21 i wys. 19* 
szer Cena za za obydwa 4 tal., w żwycz. ramach 9 tal., w czeskich 16 tal. 
Chrystus na krzyżu 15% wys. 22" szer. Cena 1% tal. w ramach 3 i 5 tal 
Wieczerza Parska podług Leonarda da Vinci 17 wys. 22“ szer. 3 
tal., w ramach po 4% 17^ tal. Madonna della Sedla 25 wys. 22* 

i szer. Jest to najlepsza kopia w druku olejnym słynnego obrazu Rafaela 
znajdującego się we Jlorencyi. Cena 4 tal., w ramach po 7 1 12 tal. stóso« 
wnie do dobroci.

Z 6 innych obrazów polecenia godne: KośeiaBzko w więzie
niu, obraz malowany na płótniu przez W. Eliasza, 28 wys. 22“ szer. Cena 
120 tal. SobieBka z synami Markiem i Janem (późniejszym królem pol
skim) przed grobowcem Żółkiewskiego. Przepyszny druk olejny podług ory 
jinału, będącego własnością p. Łyskowskiego w Mileszewach w Prusach Zach. 
52 w. 22" sz. Cena egz. podklejonego na płótnie i ślepych tamach 13 tal. 10 
sgr, zwycz. ramach 16 tal., w ślicznych barok. 20 tal. Zofia Potoeka 
16* wys. 13* szer. Była to swego czasu największa piękność, na cześć któ- 
éj napisał Trembecki Zofijówkę. Cena 2 tal., w ramach zwyczajnych 

3’, tal., z podklejeniem na płętnie w prześlicznych ramach czeskich 61/, tal. 
Chłopiec chwytają y raki i tenże sam jedzący takowe 15* wys. 12". Ce
na za obydwa 2 tal., w ramach 58 tal. Jeleń i C-iemza 17" wys. 22* 
szor. Cena za jeden 2 tal., w ramach 4 tal. Prócz tego rozmaite inne obra
zy religijne, krajobrazy, rodzajowe itd. [428].

________ J. Chociszewski, Poznań.

do probostwa w Powidzu 
należąca, około 500 morgów, 
ma być na kilka lat w dzier
żawę wypuszczoną i od 1 lip 
ca 187ó objętą. Bbż«ze wia
domości u Dozoru kościelnego 
w Powidzu. (1127)

Dom. Szołclry potrze
buje (1H8)

elewa gospodarczego 
od 1 lipca 1875. Zgłoszenia 
przyjmuje rządzca Waszkie
wicz franco Szołdry.

MARIENBAD.
Dr. Dobieszewwhl

b. Naczelny Lekarz szpitala w Warszawie i Inspektor szpitali ga
licyjskich, ordynuje w Marienbadzie jako lekarz zdrojowy w ję
zyku polskim od 1S maja r. b.i — tak jak w po
przednim roku mieszka w Villa Scli&nbrunu. Leczy rów
nież elektrycznością.

NB. Za leczenie elektrycznością dopłaca się osobno po 3 złr. 
(2 tal.) za posiedzenie. _____________________  (819)

Dnia 1 lipca wyjdzie No. 7 
as ryriną, i odtąd będziem 
się starali o umieszczanie humo
rystycznych szkiców spółecznyćh 
w rycinach. Abonament 
na przyszły kwartał 8 Marki 
przyjmują poczty i EkspedyCya 
„Echa Poznańskiego“ w Poznaniu.

[1109]

Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz 
ność, iż z dniem 1 lipca r. b przenoszę mój

Skład papieru,
materiałów plśmleun ch, malarskich, rrsun 

kowjch, bfórowych i szfcóloch, rejestrów 
gospodarskich i galanterią

z Wilhelmowsbiej ulicy No. 15 (Hotel Francuzki na
Podgórną ul. No. 9, narożnik Wilhelmowskiej ul.

naprzeciw Hotelu Francuzkiego. 
Rozprzestrzeniwszy znacznie mój skład, polecam takowy

łaskiwemn uwzględnieniu.

W. Maszewsk
(1112) dawniéj Łabióska.

Wyprzedał.
W ciągu miesiąca sierpnia r b. przenoszę 

mój Skład do kamienicy pp. W. F- Meyera 
1 Spółki (1098)
przy placu Wilhelmowskim 2-

Aż do chwili pr'eniesienia sprzedaję wielkie
moje zapasy towarów, mianowicie
Towary białe, jedwabne wstążki, 
wyroby szmuhlersde i galanteryjne
celem wyprzątnięcia składu po znaczniezniżoin ch cenach.

gc HEYMĄNN,,.

ranniBi
iHBiBB

Nakładem »»»'«> H

5. Nowa ulica 5.

Conionkami L. ttar«h.«hk.

Gotowe

suknie damsk
modnie i elegancko wyk®n 
z luateryi wełnianej 
6, 7. 8, 9, 10 do 30 tal., z pe 
kala lub kretonu wra 
tuniką od 5 tal. począwszy. N 
gliże poranne z perkalu 1 
brze się piorącego od 2% 
począwszy. Kiegliże pora 
ne z materyi wełnianój oć 
tal. począwszy. Fłehus, W 
Btki, Dolmany, Talio 
Żakiety w najnowszym fa 
nie sprzedane być mogą z 
wodu opóźnionój pory po b! 
cznie niskich cenach.

Odsprzedi 
jąćym obliczają się 
konfekcyach' zniżo 
ceny hurtowne. 

Specjalny magazy
gotowćj

Poznań,
Wilhelmowski plac

Pomieszkanie na parł
5 pokoi i kuchnia, z przynal 
ściami, do wynajęcia od 1
dziernlba 1875. Sty Marc 
30 na parterze na prawo.

Dom. SaoWi
ma trsy młode

buhaje
holenderskie oryginah 
sprzedaż. (H
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